
Irena Eichler6w11a, znakomita in-tystka dramatyczna, idoslkonata odtwór
eiz·yni roli ,

1
P:di1ulein Doktor". odniosta sukces filmowy w ,,WYtroilm żyti~' 

--= 1< 
f'Ef\l l<.ALĄ --~ 

r~ 
śv1ie tny „ typelk" w fil

mach p;ro«.iiltkeji <lil!lst1rja:ckiej. 

Madge Evans i 1.ew Cody. w filmie 
arnerYlkańs'kim. 

Niei1równa11y k01mik fiJmowy Biusl.er Keaton i.jego nowa p:idncr
ka, PhyHis Bairry. 
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ROK. X„ NIEDZIELA, dnia 22 kwietnia 1934 roku N:r„16 

Mniejszość niemiecka w Łodzi ślubuje 
. , , 
1ernosc ols ce 

Dnia 15-go k1wietnia. rb. w lc·ka!hu 1Ptrzy Lil. 'Killińskieiw' 124 odb11; się doro1czny zJ..tzd Niemieckiego Zwiąrziktu Kultu1ralno -Oospo~ 
da~rczego Po o,~ywionyd1 · 01bratda1ch z$.:i.z.d wystosował dwie depesze, Jedną <lo tP. P:re~::rdt.nta Rzpilifoj 1 drugą do. imin. Bedka·. W 
depe.s•zacih ty:ch zj1azd ziło:żytf wyra;zy wier-nofoi i tmzc:wej \V01i ws1zysHdc1h 1wail'stw lcj.1!1te1i mniejszoś„.~i nieimiecl<iej, zjednociio
cej w Niemieckim Związik.11 Kulturalno-Ocspodarazyn:, przyrze1ka,jąc, że jako ohnntcle Polski p1 zvc:z:rni<\ się ,~~e wsz.vstkd1 
sit do 'Wizmocnie11ia wewnętrznej i zewnętemej potf,'1gi Pai1stwa Pol~kiego. Na zdtlęc:.:iiu 11fv;;zem widzimr uc.zestników rzi'?zdu. 

(Fot. A. ·M.eyer„ P:iotrlrnws.ka 182, t·el. 108·81). 
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Konkurs. 
Byl'a może kulLurnlniejsza niż inne mo 

delli.i, rozpacz mirnt w oc1zach. gdy po raz 

setny zwrócił się do niej z na1stęp.ująci.\ 

przemową: 

- Moja panienko, niechże pani zechce 

n111i1;! zrozumieć, .fa nic mog~ malowai.'.: ra

ni ".V d:.l!szym ci~1g·n, jeżeli 1pani nie zmii:ni 

si'osobu pozowani:1. Niech piall'i postara si~ 

mnie z1rnzumieć. Ten obraz stanowi dla 

nmie o losie cate~o żyda. Musze; WY1bić q:-; 

\V tym h:nnkursic. Po pietr\\'/Srze est 5000 zL 

1wgrollv ... dziec'ko, cz,y Palli rozumie EiOflri! 

A 1)0 L11wde Ili~ 11n ·]11i: l'it 28, jeżeli n;e Jn 

\\ i()(!i; tą rr-:K'.ą, że ni<:m talent, nie dr:-

wiock te:,!·o :uż ui~·dy. 

Spojrzat iia s 1\ ą model,kc;; sieidziula jak 

przed dnvi1lą, spokojua, ln~na1na uśmieclli!it;

la. Zniechęcony ko1ic:z:d swą p1r.zemo\\'e: 

-· Niech pani za:stano1wi 'SiQ nad tc111a

il:m. M !odoś:~, rv1 łordo.ść ! czy pani rozrn

mie? pa11i przecież nie rrw \Vi~cej niż 20 

lat, a 1robi pani wraiżenie, jukrby pani ni~ ro 

z:urnia!a te~o slO\\;,a. Mtodość - to j0~.t 

W(1zięk i poczija, oczy d b1fy,sz.czą, zęby 

U nią, i:hloniesz \V siebie życie!. A p~mi !' 

Pani :;iedzi jaO( na tortu:rach, znucizow1 i 

z la. 
Bh, pomyśl:a1l -- sLZlCOida do niej gadać, 

'.~!Lip soli; l:neba bę1dzie zmienić modeikc. 

A ·szkoda. Taka ślic1zna d!zie.wczyna! Żeby 

nie to ~1ezbanv11e s1p01jrzenie, wy1g11ądafohy 

Pa1:.rnwdQ .f;ik wcielenie wiosny. Obrz·ucir 

i<I krytycrnem spoJ1r.zeniem: szcrnpb, o 

ciernnohrcmzmvej karna1cji data, j;11;;;"e wło
sy, ocizy silrnśne, d:fu~ie i te .usta Ornpryslle 

w ryrsunku, trochQ 1111ożc za duże, ale wfa 

f:nie ta1\ie bardzo ,,młode'' ... 

- Do d.jab'fa - . zaklął, -- dr1U1gą taką 

znaleźć nie będlzie tatwo. 
Postanowił przemóc się i jeszcze raz 

spróbow'ać szczęścia. Napra;w1dę ch.::ial 

prawwa6 1z nią. Nie srzlo jednakże. Obra.z 

nie żyt„. No bo i iakże mk11t żyć, kied:r mo 

P. Antoni Oęiballiski, wtcepre·,zes 

If-go odd!zialłJu Zw. Str1ZeleCikie1go 

- -Wid·zew. · odiznaiczony Kjrzyżem 

Zaisluigi. 

Nowe wtadze Niemieckiego Związ.ku Kuilturalno-Goispodarazego w Łodzi wybra 

ne na doroaz11y1m zjeździe rdnia! 15 fowietnia rb. 

I.lelka spala. 
Ach Boże, pomyśiJa1t, ,c'zemżeby rozer_ 

wać tę dzie1w1c1zynę, żeby ,przestrula mieć 

ten znudzony i zb'1azowany w3~r21.·~ twa
rzy? 

I nagle myś! zbaiw1cza prz~/tS1zla mu do 

6dowy: ma pr.zecież ra:cldo, !\ plreizen t oJ 

µrzy]'.ació! ·W rocznicę skońc.zenia tvuh 

właśnie nieszczęsnych 28 lat. 

?. chvtrą ininą \\· 1stat i podr·,zedf do <1-

P<'.1ratu. No rrzecie~~ muzyka. Wesoły r.vtm 

jazz.n m.11si ią z tej „śpiąoziki" oibiutdzić. Ze 

sfuchawk«.rni na usz1a1ch zaczą1t l1a1pać ja

kieś 1\ es n.Je melodyjki. · Cihieiał ją za s:ko

czyć nag;lem włączeniem głośnika, 

Czy u1da się aby - 11111yiŚJał stremowany 

!;.1ik uczniaJk 1Przed kuais.Ó.\Vką. 

l.Jdafo się. Z klasówn{i rdo;sta.r irizymską 

piątkę 

W ·chwili gdy .po pOikoliu irozisypa~y się 
srebrno~pe;rlowe diźwięiki foxtrotta, model 

ka podnio'>~a gtowę. Tw:rurz je:j .ożY!Wila sfę 

nagle ta'k, że sta~a 1się niemal nie do pozna 

nia. Stala się oży,wioną, mlodą, iweisotą. 

--- R3.idjo -lk1r·~Y,lmęla mddo, to wspa· 

nia1Je, rnwiellliam radjo ! . Niech imi pan tyl

ko codzień „gra", a napewno dobriZe będę 

pozowara. Niech się pan nie boi. Ja też 

m;:m pocizucie humoriu, rytm1U i weisolo.ki, 

no a'le skąd .mialaun je birać, siedząc tc:.a\ z 

Panem po 4-·5 god,zin .dJziennie w po/koJu, 

k'c<ly pan mówll mało, a rmnie się wogófe 

n:e byto wolno odez1wać. A1le z ~-:r.!duem p1ro 
szę pana, to j11ż niech się ,pan nie boi

1 
weź 

ff·ie,my na,grodę. ri poteirn będiziemy rta

J,'rawdę ,,mfodzi''. 

Od teigo dnia seianse staiły. się jedm1 

wie.llką pirzyjem11ości<1. Na twarzy modelki 

·:ws:fuchanej w głosy rndja odbijały się co 

raiz to nowe wirażenia. T1w:arz ta żyła, czu 
fo, śnniata się petnią \Vio:sny, 

Nagrodę zwięi!i, a pote:m poszli na kn!a 

<:ie i tego wleczorm l: y li na1Pirarwdę oboje 

]:n:rdzo, bardzo mtod!zi. 

W tygodni,u ubieglyim obll'aidowiai . \V Lodzi w snti Uriiędu. Woiew6dlzlkiego dw1u· 

dnirnwy zjazd architektóiw. Na zd!~chi uczerstnic,y zJazd1u w czasie ocyr:a/d. -
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Jak nic nie znaczacr. 
flirzypadek oc1g1ry.wa WiQkiszą luib nmieJ 

1>;2.ą ro1ę w egzystencji kaMego cz'lowreika. 

Zdnmiewającem je:st fodnalk jaik niernz iJła 

he_ i nic n!e znaczące okoHcrzności WJ,jfy,wa· 

ją nn. or:entacdę lu:d121kiego żyda przyś.pie· 

~zają iei;0 kres lub znów, w szczęśliwym 

\\'Y'JpClllm ratają ie od zguby. Kiron~ka wy~ 

p:ud!k6iw cto1sta.rcw nam pod tym v.nzgledem 

nie}eidnego przykłaicLu. 

Oto np. prizezna.c1zenie pewne.go cieśli 

kanadyis1kie~rn. nazwiskiem Fra,nk Grigwa· 

.re. Jaikko.lwie,k byt cz.fo.wieikiem z natury 

11czciwy1TI1, ob.::owanie w zJ!e1111 towiar:zy~t· 

wie ·SPra'wiło, że .10 lat temu dostat się do 

\Vięzienia. W jakiś oza1s ,późnied udalo mu 

się rzbiec. Zmieni1wsz.y nazwi:sko na Jame~ 

ł'<tlhey i w~1gląd zewnętrzny, osiadrt w Jas

per w stanie A1berta i 1ZaczaJ! ży.cie nru no

wo. 
W c'iąg.u 24 lat solidne] p;ra:cy, z.dobyl 

~obie sza·cunek i ·sy:mpatję otoc1zenin:. 

Mógł powiedzieć sobie, ~e odlk.upit błędy 

młodości. Zapomniany \1)1rzez policję swego 

· kraiu, pędizif żywot spokojny i stz1ozęsliwy. 
R'aiiu jednego ws~alk.ż.e znó;w pokiusa 

stanęła na jego drodze. Jeden rz jego fo·;i:a 

rzys.zy prncy zwodzi go, 1Proponrutląc, żeby 

sic zwba:wić w kl:nsowników. W;paidają na 

gajowego i dostają się w ręce iPOlicii. Zwo 

t.lziciel wywinął się iz tego z lekiką karr!f 

natomia1st ten drr'l.~gi ztama~ !definitywnie 

swoje żyde. 
Zgodnie z pr.zep1sami odciski je.go pal

ców prze~fane zosta1ly do cenfJraili policji. 

Tam 01dlkryto pra widz~wą jego i!dent}'iczno§.ć 

i ponieważ dawna l<iarr-a nie UJlegila przedaw 

JJ;eniu, pos·zed; do :Wi<?zienia. Jakkohviek 

mieJscowa ludność wniosła pety.cuę do 

„,;,la<llz "" jego obronie, s,prawa nie mogła 
Jll~. tP1-..~ybrać innego tdku. Nieszc·zę.śnik po 

zostanie , w więzieniu aż .do końca s.woicll 

dni. 
Zrucytujemy inny przy1k~ad, :w którym 

którny za obiecaną na1grodę pomoc im mieli 

klll. Póltoira .rokiu temu czterej Fran::uz1 

L!Cieikli z wię.zienia na Wyspie D1abelskiei. 

Jeden lZ nieb, lienryk Bo.nger, skazany byt 

na dożJ~wotne .roboty lkarne iza zubó~stwo 

stn.rej kobiety, ale ani na chwilę nie flr·ze

sta.w:ul powoływać s·ię na swoją niewin-. 

nosć, mówiąc, że pachl ofiarą pomyitki s<1· 

do.wej. Spośród trzech innych 1.l:ciekinien1w 

wysb11r.e:zy wspomnieć · ty1lko o jeidny.m z 
nieb, naiZJwis.kiem Georigeis Torbin, że 

względu na rolę, jaiką o.degirat w tej hism

~· •. Prnybywszy na miejsce, gid12ie Indjan!c.·, 

kti>irzy za obieca11e.. naigird·ę pom6c im mieli 

tio ucieozki, wyzn::1iczy1li iim spotkanie, nie 

znaleźH nikogo. KrrYliąc się po 1b.agua1ch 

prrzed pościgiem, narażeni na rukąiszenia 

mosikitÓlw i trujące •\\ryizierwy, pnzcby:i 

tam 1ki!ka dni, zanim łódź przybita nocą 

do orizegu~ Jednym Sikokiem d:waj skaz.a'tl

cy znależli się iw loc:Lzi, ale Torlbin, który 

zapadł na febrę, nie móg1t się i:mszyć. 

In•dj.anie prnponow<11\i, :żeby 11ieS1Z10Zęśuika 

pozostawić na miejSiCU, boją,c się1 ie .pr·ze 

wożenie chorego praYS!PO[(IZY im k!toPot6w. 

Dwaj ·inni s'kttiżańcy rói\Vnież nie oglądruli 

się na· swego towa1l'IZY19za, jeden tylko Hen 

Przy Stowarzyszeniu Kupców i Przernystowc6w Polskkh w Lodzi Piotrkowska 

152 powstala spółdizielnia handlowa, ki órej poś.wlęcenie odbyło się w 1dniu 15 

kwietnia rb. Aktu poświęcenia dokona? ks. pra!łat Szabelski. 

ryk Danger nie opuści! go 1w niedoli W-'i • 

ląc raczej, żeby pi•roga odjecliafa bez nie

go niż żeby mi:t:l pozostawić liW na paJ~t\vę 

losu i z pewną śmerć. 
Kilka dni pozost:-it iesz,cze przy nim w 

bagnach i wk011cu 1 
nie znaJd11iiąc innego 

wyjścia powlókt go za cenę naldludzki..:11 

•wysilk6w do sizpitala więziennego, chnc 

wiedział, że sam p·rzez ta oddaile się w rę 

ce str.tir. Toribin wyzdrowia1! i z powro

tem zakuty ZOSia1l W kajdany, jak tOW

nież Danger. Wid:r•wali się jednak często 

przy robotach karnych i mog1i ze sobą za 

mienić ukradkiem kilka słów. 

Jednego rarz.u, w czasie takiej Tozimowy 

D:mger op01wiada s1werrnu tow2.mzyszowi 

niedoli, jakie były okolicznosci zbrodni; za 

Uórą niesłu<:znie zosta~ ~.;ka1zanr. Nagie \Vi 

dzi, jak ten, którego matmvrał ou śmkrci, 
zl::Jadt jak tru('.} i rzuca siG .JUL! do nóg, Wl1 

laJąc: ,Jdeż to mofa wina, że ty ta jesteś 

To 1a popełnHem to .zbrodnię''. 

Skruszony morderca, w któr:r1m obudzi 

to sio 5Umier1!e i który pr.zejrz~·ł teraz, ;Jk 

b.::rdzo nisko 1.tpadt, zba\Y!Cę S\Yego i-Vtrą.::i w 

szy do wię·zienia, wyzn:::il wszystko wo1ec

·w la<lz więziennych, .zct:kliunjąc, je by j:.ik

najrychlej zwofoiły nie\Yinnego. I obecrde 

Danger i Torbin wrócą niebawem do fn.:n 

cji. Pierwszy zostanie zwohlionY, a druQ'i 

cdpo•1viad:lć będzie za mOirderstwo, za któ

re na jego miejsce ska!zano kogo innego, 

Katedr:i'.ny chór s.umowy .z zarządem na czele, który pod dyr, l'itfO!· ~olesła 

wa OJaissa zdobył na zorganizowanym [)'rzez Dyi!'ekcje \Vyst~rwy Prob' i W:o

rów Krajowych festiva;ltu śpiewar.zym }-gzą nagrodę \x: postaci srebrnego J)iU!mni. 
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FILMJ 
W :..~ias:tdt obecnych tY1P mloJej clzie 

\\'czyny polujqcej, ueżidżacej konno i st.rze 
l~i!ą1:ei uie Jet 11ic1zem naidz1WY1CiZajnem. 
Tego rod1zaju tn h życia z.a1Jecany jest na
\\ et prlez spoileczei"ts1Jwo i ni,kt nic ośmk 
liłhy się nodobnrch rv..eczy ganić. P1rzed 
il1zyst1u laty jedn<.tk kobieta 1 - •kobieta 
od1dż<"(CJ kOililO i C1dbyW«l.j[1,Ca pojeidy ~1ki, 
uważauą była za dziwola1ga w oczach 
c•pin]i u.;;llc<lzlta za jetlnosth:ę poz.ba:wiomt 
rozsądku or:n wszelkich ceoh 1kobieco~'.:'.i 
To by?y wi1:11śnie 112ijpoważnie~·s1ze tnllidnos
c.i, piętrz{\CC się przed J.(:rystyną SJ1:wedzką, 
kobie.tą niep~zeciQtną, którą Gret,i Gat bo 
odtwa,rq,:a w •s1\vym na.jnowsziym fiilnnie pt. 
,

1
l(ró1ovn:1 Kry•styna". 

'fruduo \Jylhy powiet.l.zieć, ci,y l(Jryst:y
"•~ urodziła si;:; .r~:ż z w:na1żn4 ~1k~onn0s:.::i~\ 
do żyda. nie:~: 1:e7ne.go, czy też uiezal-=ż
H;ść tę udoskona1lita 1w niej dopiero oscll
iiwa metada w.vchowa1wCiZa, któ1ra kicro
w uł się jej 0Jci1;.i;;. Ot:•zek1uctący ,z niecierpli
wośdą pmz,yjśda na świat s.yna, Gusta1w 
1\dolf nie okaza,l s.we·go 1roz•czaro:wania,. do 
w1t~dziawiszy sic;, że dziecko jest dizie\\ -
c;,,yak:ł. Z z,upelnym spokojem wydal pole 
c1;n!e" i.tby ·wycho:wy1wano jego ·có1rkc; w t" 
Id sposób, j,alkb:r była 011a chłopcem. 

:.łl1y K.rystyna do,szła do h1t, !kiedy mia 
b Jui mMność saima decydować o d.ii
s:zem s.wem życiiu ])lnzy:z1wycz1auenia męskie 
byly •w nieij już tak g1lębGko zakorz.e111one; 
Żr'. JJtiS:<•ll<•\\'ila 11ie zmieniać icl1, chy!Ja fe 
dyllic 1Lt ~obr;:;. s1we1go !kraju. Nauką bym 
tak pochlC'nięta, że prawie nigdy. ilie m:d
J • .la c.• f'dpcczynfou, a w :s1zafach n~~·:-kkh 
aziulfia ·się tak swobodnie, ;ie najbli!żsi jej 
dworzanie niechętnie patrizyJi, gidy lkiedy
kol wiek występowata !W 1ubraniu niewieś
dem. I{ządy nad krajem s1p1rruwow1al~ai ... ~-y
J:~Lkowo sprę7yś.cie i rowmrnie, to też co-
1·r~dcy rzadko 'kiedy ośmielali 1Się ido ty1cl1 
spraw iWtrącać, dar:ząc głębokim 1s1za1cun -

kiem ię nie11n1zeciętną i go:dml naśLa:do\v"a
nia kobietę. Poza te.m 'WJ::iZYiStkiem jed11ak 
Kry1styna posiada wie!lką dozę lkOibieicoSci, 
ldón..i -·- 'będą.c .króUową pozwaJlah się 
~„wobodnie rnze1wnętrzniąć. 

Postać tej ·w1s1Hmiaffej lkró1l01we1j, 1kobiety 
i w1tadczyni odt·w.a1r.za Greta Grurbo w 
$Wym filmie pt. „K1r6lowa Kryistvnai'' Ja 
ko rndiaozka slia1wnej 1w eialłej Eiuropie l~r6lo 
wej, Clret2. Garbo, która podczas swych 
a1statttlclh odwiedzin iw SJZw,ecji .zebirala .c1ai 
te mnóst\\.ro wiad0mości z dziedziny iYci'1 
wie1lkiej •wf;ade:zyni, oidtwa.rza. postać Kry
styny tuk ge11i2lnie, że rolę tę u1waea ~iQ 
z.:1 nn.i~więtniejszą w cnleij k.arjeir;ze filmo· 
\\ e.1 tej utalentmvaneó · airtystki. 

Stois1ko fi1rm:v „Alfa-Raldio" - Łó1dź, Nawrot 1 wy·ró.żnione na \Vy1st1a1wie Ruc110 

I 

me•i P.r<iib i \Mzorów :l=>irzemysrnu Kra joiwego. 

Na,J.!;rndy z festivaiu śpie.W~lC1Zego, oubytego na Wystawie Ru· 
chomej Prób i \Vzorfoy Przemysltl\l Krajo1wei;o w Łoid1z:i. 

( 

W dniu 15-ym kwietnia rb. odbyło się 
Z1wiąizk!u Ofncerów Rezer1wiy iw 'Łodzi. 

~~"'j moqz'Yi.stośicL. 

4 -

tr ady1cyctne „j1a/ilko'' w 
N~l z1dti1ę1c~11 U1czestnicY 

\V dniu 15 kwie1nia 1rb. na::-;tą:pilo w Louzi uroc:zy'ste ct\\\trcie sc::om1 knlar~,·.it:'.C.c 1 rnc1tocyklo •'· e~:1;. \\' iii~•.;i:...:uracji wzil;lt 
1:dziaif wsz:vs.cy kalrnrze ikfobów kod~1rski..:l! i rnotucrk:lc~wyd1 województ\\·a łólizkie . .::c. ;rzeszo ny .::h i niezrz6zom·..::l1. Na zJ i

1
::i!l 

cd strony lewej wi.dzimy kola1rzy przy ul. 11-):;o Listopa<la na, prnwo zaś mntocrldiśd w .UrnJ~e do Kate~hy. 

Sekcja d,ramaty . .:;,zn,?
1 Tow. „Asyst<f' przy kościele Matki Bos· 

kiej Ziwycię.LSlkiel rnr.ządzila 15 bm. widowiis!ko Pil. „Bolwtc.r 
ka Clrrześdjanka", kt01rego frazmeni przedstawia m11~1ze \Zd,ie.de 

UciZes.tnkzlki kmsn dla :komend.antek Ziwiązku St1rr.eleokieg1
: w 

Ł0!d1zi. Obecni: Komendant grod?:ki Zw. ·St:rizel. lkpt, A. ~ta
wicki i komendantka kursu p. f. Kucharska. 

1.!czenice Paf1:-;t'.\'OW:::1 ~1.·koty Pr:.:e-rnysłowej żeiiskiej przy :li. 
Prez. N::rutowicza 77 \\· pr:1cowni ;!lhilNskiej przy prac::. 

\Vnębnze lclka:tu :no\"·ei Spółdzielni h::md:lowej pri2y Stow; K.uP 
ców i Przemys.towc6w Pols.kid1 •w f...odzi przy ul. PiotrkmY 

sk'iei 152. 
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„Bogini ekHn o 
Oa11d1hi nie ma sz.częśda. Jego u~1j:ep

sza uczenica Nlla Craim Cook, brunetk:t o 
oirnistem s1pojrz:miu, kl!'11rq osohiśc!e wta
j~mniczrt w se!n ety ż~'\\'Ota ipe!ne1go rez.r 
gna.cji i iwyrze.cze11. któ1rą na21w::1! ro1m1i1-
tycznle „boginią 1.Jłęikitne1go węża'', pQda-
1:.i się do dymisji. 

Ta Affery1kanka jest to uesiztą swo'ego 
rnd.za,ju .. numer'.'. Odciec jej, skromnr p1ro 
fesOlr ze stanu Tow:1, e11tn·zj:1sfa helle11i21!1;1 1 

zebrrut ją ze ·sobą jako mlcdą pannę \\' pod 
róż d0 Grecji, gdzie w:vszra zamaż za 
pewnego bankiera ateńskiego. Przed kilka 
!::: I poświęca się obo1wią1z1kom malżeńsikim i 
towarzyskim, gdy nagle, lbez żadnego 
p1rzejścia, popada w płoimienny entuzjazm 
<ll<1 filozofii Gandhiego. Porz1uca męża i ie 
cizie iflZucić ·się do stóp Ma·hatmy. 

Gandhi pocz<\tkO\\·o nieufnie tncb10,p 
~;:G do tego świętc;,;o zaipa!u, ale neofitka 
wy1dafa się ta1k s1zazerą, że z1godzi! się 
\Vk1rótce dzielić z nią mleko !kryzie i uau
cuć sztuki kota.wrotka. „Bogini błękitne 
~o węża" sypia na goilej ziemi, iumairtwia 
~ię public12nie, od1daje .się cielesnym udrę
kom. A1meryka cail1a w swoiah i11ustrnwa, 
nnh magazynach ~ledzi post~mY tej kon-

wersji. 

mor!Slkia im. Stefana Ze
i oms/\iego na prizy[ą:dkiu Rozew
skim, która do niedaiwna była 

pier1wszą co do siily w Europie~ a 
obecnie zhaljlcruje sie na trtzetiem 

mi~Sleu. 

Znakomity mala;nz j.apoń1s -i Mn1tsuc Ccra1 uwiecznił na p!ótnic histo 
ryczny moment po,dpiisyw<t nia przez prizedstaiwicieli Japondi i retPrezen 
tantórw Mand1ziunrn aktu, stwiarzająceigo i1iezależne ipań1stwo Mandżuko 

To \\1znius!e zal!Tiiary nie by1ty jednacr< 
trwale. W 1Ze1S1złym miesiącu Ni1a poiriz.u:.:i- · 
la prnrnka Ind~·tj i zwoław1s·zy 1PraSę; o
świaidczyła przed wejścierrn na pokil·ad 111uę 
tu, majqcego .ią ·zawieźć do Nowego Jor1kn 
ze potrzebruge życia, r.t1chu os1zqtomienia i 
miłości. 

\V porde nowojorsk~m repo.rter.zy ooze
kivrnli pcywrntu „kap1łanki" do rodiztmyc:h 
pieles,zy. Nikt jednak nie przypuszcz.at, 1:c 
\\ międzyozasie zaszfa 1101wa metamo:rfoza 
Gc.1y zarzucono mostek ze statkiu na molo 
Nila rzucila się ua repo1rteróiw i obcafow'<'t 
ta icl! wszystkich, :rnówiąic, że nie posiada 

się z ra1dości, ho •znalalZila idea1lnego męż

czyznę. Jest nim j.eden !Z marynar1z1Y. okrę
tu, w którym od1k1ryła wielki tailent litera 
c..ki, choć nic dotąd nie oigfosit Po1stanow! 
ł.a go pośl1ubić. 'faik też postąpma, nie tra:
cąc czasu, zaciągnęila mładtzień1ca do naj
h!iższego pastora. 

Na drugi dziei~ nowy komunikat <lila ma 
sy : „Nie omyli'lem się, jest to wRa1śnie mąż 

~1akiego mi pob11zeł>a1 '. Rzeczy na tern nara 
!Zie stoją, ale ,,bo.gini bł1ę/kitnego węża'· 
my~li już z pewnością nald nowerni ek· 
str a:wiagancijami. 

AmatOll'IZiY, sipoirtu wiośla1rsikiego 1rnr'zystając z wyJątkoiWo wc.zesneJ 
sny i !Pięknej pogody wyr1Usz:v1li \już na pieir1W1Szą p1rize1}aiżdżikę 

ieziotze w .p1airku P1a1derewlslkie·go 'YVi Wlall'sz.a·wie. 

- 6 -

Zlloc:zyń1CY s'k1ra1dli 1z ko,1ściota St. 
Bavo w Gandawie 1podane na zdję
ciu dwie części obraiz.u 1brnci Van 

Ey1ck ,,Adoracja iB'a1ranka/': „Sę
dzia Spit'awiedliiwośd'' i „Św. Lm' 

Piekny krzyż pr·zyidrożny ·W jednej 
2e wsi kallo Dulkiszt. 

lfonotnicr m1eJsL:y - jak wskazu 
je nasze zdjęcie - zadęci są okopy 

waniem i po<ls.rpr.waniem mlodYcll dTZewek. 

W Angiiji bair1d:zo populc:rnym instrumentem muzy.aznym jest łrnr 
montta. !istnieją Harrno;1:e pewnych ulep<szonych systemdr,v. ra 
których nawet dziecko i człowiek bez żndn~,rd1 zdo1ności 111.lll"'YCZ 

nY<:h może nauczyć ;ię ~:·„ć \\. kr(1tkim przec·;i~u cz;.osu. 

Łódź bez keina.lizacjt w cz~sie burzy zalev.nilt:Y 11brn•mie faie 
wody \V dzielnica.cli niiei położonych. Dziś pn.;,i<1dając k<~n<ll;r 

burzowe unikniemy :zaile\YH. 
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fl! mu .,Te1siament doktora Mabu-~e·• 
serii Rene Sti. 

liayes i Nell liamilto11 w fil1nti,. 
• 1Dfaczego zgirr.eszyfam ?''. 

Da.w·no niewidziauy na t:óidzkkh 
ekirana.ch George Banc.roft, \V 

kary1Jrnl'L11nze. 

„Pa:pn:ika'', rewela;..::y.jna ·· 'ko1J11edja fr an.et:~. 
ka z I1ren~1 de Zi'laihy w roli popi1so~~·j~ ;de 

czy się .r~1~rnrdowe·in po·wodi~11iem 
w kiria~IJ „Metro"'.·i .!\d1-'1·:l·· 1

• . ,' . ''""... '. "' 

~DODATEK NIEDZIELNY DO „KUR.JERA LÓDZ1KIEGO'd. 

ROK X. NIEDZIELA, inia 29 kwietnia 1934 roku Nr.17 

Dziewiąty zjazd łodzieży Pol ki ej. 

Dnia 22 bm. w Domu Młodzieży Pol1skiej w ł:.o,dzi przy ul. ()dailskiej 111 odbył się 9-ty ztjazd delegatów Stowarzyszeń Mło
tlziezy Pol1s1kiej Męskiej Djecezji Łódzkiej, Mfodo:z:ie·ż z-jechala batrdizo Ucznie •. Widizi 11y to ttresztą na Z!djęcilu ua15zem. ZJ1azd 
poprzedda uroczysta' Misiza św. od1J)lrawiona w 1kościele Ma.tki Boskiej ZrwJ~cięskie; przez J. E. iks. biskupa dr. Kaizi:mierza 
Tomezal:'d. Zdjęcie wykonane ,zoista.ro )wkrótce po Mszy św. Pr.zedsta:wia ono <l.eleJ;:Hów Stowruriys'zeń llMo<lzieży Polskiej z: Hadą Ziwiąz.fkową i uej prezesem J. E. ks. :biskup, dr. K. Tomozakiem na czele na tle ft nnlonu koścfola .1\fatki Boskiej Ziwycię ... 

ski ej. 
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